
Prenumerata  w miejscu kwartal­
nie nip.  12 —  miesięcznie złp.  4. 

N er  pojedynczy gv. 10.
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35.
Prenumera ta  na’ prowincj i  z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 7 Lutego 1830 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI k r a j o w e j  z a g r a n i c z n e .
■ KJLOLESTWO POLSKIE.

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y  —
Stosownie do reskryp tu  Kommissji  rządowej spraw we­

wnętrznych i policji,  pod oj o do publicznej wiadomości w tło - 
marzeniu polskiein kopjg noty barona Hcckereu posła IN i - 
derlandzlśiego , Według której  przeznaczona jest. nagroda 
dla tych,  k tórzyby wyśledzili sprawców kradz ieży ,  lub wy­
naleźli kosztowności l ego królewfczowskiej  Mości xieciu 
Oranji  skradzione.

» Jego Królewiczowska Mość ,xiąże Oranji  p rzeznaczy ł  
25,000 zł.  Niderlandzkich nagrody temu , lub tym którzy 
dostawią do iego pałacu skradzione,  kosztowmości,  a to we­
dle spisu i rysunku , który rząd podał  do publicznej wia­
domości ,  albo tym coby podali wiadomość ' dok ładną ,  aby 
sąd właściwy mógł  przedsięwziąść stosowne k r o k i ,  dla 
odkrycia i odzyskania w całości togo skarbu.  —  Nagroda 
ta zostanie podwojoną,  jeżli zarazem ż wszelką dok ładno­
ścią podany będzie ślad rzeczonemu sądowi do wykrycia 
sprawców tej kradzieży.  Nad to Jego K rólew'czowska Mość 
przeznaczy ł  znaczne nagrody tomu lub tym, którzy wy­
kryją część lub jeden z przedmiotów skradzionych,  lub k tó ­
rzyby podali jakie pewne posz lak i ,  do odkrycia jednego 
lub więcej tychże przedmiotów.  Nagrody te będą stoso­
wne do wartości przedmiotów , k tóreby odkryto lub wró­
cono.  (podpisano^ baron de Heckeren.  \

Sp is  rzeczy  sk ra d z io n y ch .
1J.  15 wielkich brylantów, osadzonych w lekkiej p e r e ł ­

kowej złotej oprawie,  10 osadzonych wsrebro w formie lyvich 
pazurków,  litt. A. naznaczone,  — 2).  Wielki bukiet  z ró ­
ży i żół tego narcyza (Jon-quii lo) z dwóch lilji i małych 
kwiatów brylantowych otoczonych węzłem z rubinów.  3). 
P ięć  k o k a r d  i t rzy rozety 7. brylantów. —  4 j .  Para zau­
sznic, z dwoma wielkiemi gruszkami,  każda z brylantów.—  
5).  Wielki diadem brylantowy.  — 6).  Wielki szafir owak 
ny otoczony brylantami ,  — 7).  Środek naszyjnika z t rzech 
szmaragdów,  z których dwa w gruszki nicszl ifowane.—  8). 
3 Fermoary  ametystowe otoezr ne brylantańii .  —  9).  Para 
kolczyków z pere ł .  —  10). Sznurek  z 58 p e r e ł  wielkich. 
11) .  Sznurek p e r e ł  średniej  wielkości na axamicie wyszy­
tych. —  12).  P e r e ł  małych bez liczby. —  13). 2 Liljc z 
p e r e ł ,  •— 14). Ś rodek naszyjnika z t rzech antyków (Ca- 
mec) .  —  15).  Fe rmoar  z wielkiego antyku (Camec) oto­
czonego brylantami.  —  16). Bransoletka w por trety Naj­
jaśniejszych cesarza Pawła i cesarzowej Marji  z płaskim

djamentem,  pod k tó rym włosy i oko opatrzności .  1^)- 
Bransoletka z matakitów z niezapominajkami ,  ż t u r k u s ó w ,  
rubinów i brylantów.  —  1S). Krzyż brylantowy.  19) .  
T u rk u s  brylantami otoczony. —  20) .  Fe r m oa r  z turkusów 
i brylantów. ( D okończen ie  n a s tą p i . )

r  U rzą d  z a k ł a d u  rzą d o w o -g ó m ic zeg o  m ach in  na  So lcu .
Zawiadamia niniejszem mających chęć dostarczenia do po­
wyższego zakładu  wjggli drzewnych,  dobrze wypalonych,  
miar  czterokorcowych,  3000.  , 0  warunkach ceny i ratach 
dostawy powezmą interessanci  wiadomość w biórze tegoż 
zakładu w domu rządowym przy  ul icy Xiążęcćj Nr.  3041. 
W' Warszawie d. 5 lutego 1830 r.  —  Pisarz zakładu J. K o s­
sakow sk i . .  —  Kontroler ,  J. J u szy ń sk i .
—  Obwieszczenie.  —  Elżbieta  z G d ań sk ic h  Tazbierowa 
włościanka we wsi Szwieiki Wielkie ,  gminie takiejże,  para-  
fji B i a ł ł a ,  w powiecie Ra wsk im,  wdzlwie Mazowieckiem 
leżącej ciągłe mieszkająca ,  wszedłszy w śluby małżeń­
skie z Balcerem Tazbierem włościaninem tćjźe wsi w roku 
18 16 ,  gdy tenże odszedł  potajemnie od niej w dni k i lka  
zaraz po ślubie , a dotąd nie powraca , a nawet  niewia­
domo gdzioby się zna jdował ,  lub czyli żyje;  ogłasza 
się ninie jszem,  iż gdyby w miesięcy t rzy od daty d z i ­
siejszej nie zgłos i ł  się.o swym pobycie lub życiu ,  za n i e ­
żyjącego już uważanym zostanie i wspomniona Elżbieta z 
G d ań sk ic h  Tazbierowa,  w nowe śluby małżeńskie  z k im  

"  ‘ Dn ia  1 lutego 1830 r.  Szwiejki Wiel-  
S u ło w s j i i , W. G.

innym wejdzie 
kie.

Wiadomotści W arszaw skie.
 . N.  Pan ozdobić r aczy ł orderem s. Stanisława 1 k las -
s y ,  Florjana Dulewę Dobrowolskiego,  rzeczywistego r ad ­
cę. s tanu  inspektora poczt państwa Rossyjskiego.
  Po r t r e t  ś . p .  prymasa Woronicza,  l i togrnfowany przez
Jana N. Ży lińskiego,  bardzo podobny,  znajduje się do na­
bycia u Brzeziny i w innych składach za z łp.  4.
  Staroniem i nakładem Józefa Koźmińskiego wyszedł  6
poszyt portretów Królów Polskich i znakomitych naszego 
kraju mężów, z opisem życia o k a ż d y m ,  obejmujący wize- 
zerunki:  Zygmunta I II ,  K r o m e r a ,  Kopczyńskiego i Kar­
pińskiego .  * : jSs S
  Słyszel iśmy że j e den  z ar tystów naszych ząmiefcza wy­
dać widoki polskie przez siebie z natu ry  rysowane i li* 
tografowane. Chociaż nie je s te śmy mocni wyjawiać tu j e ­
go nazwisko,  zapewnić przecie możemy lubowników , iż 
dok ładna znajomość sztuki  udowodniona zaszczytnie wy-
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d a n e m i  j u z  na świa t  d z i e ł a m i ,  są r ęko jmią  ze i t er az  
b ę d z i e m y  zadowoleni  p ło dam i  j ego r ek i .
—  Don osz ą  ze Lwowa o nas t ąpionej  w d. 28 z. m .  ś m i e r ­
ci  Józefa  Dz i e r zkowsk i ego  w ice -mar sza łką  k o r o n n e g o ,  d e ­
p u t a t a  s t anów Gal icyj ski ch, ,  doktor a  filozofji p r zy  u n i w e r ­
sy t ec i e  L w o w s k i m , c z łonka  k i l k u  t owarzys tw uczonych .
—  Po sz y t  I  tomu  7 , Th em id y  Pol ski e j  w y sz ed ł  w t y c h  
dn i ach  u A.  Gałęzowskiego i koinp. ;  z aw ie r a :  1) Wy w ód  
zasad  ogólnych  nauk i  prawa i p rawodaws twa.  2 ) Mate-  
r j a ł y d o  komen ta r za  nad organizacją sądu .kas sacy jnego x ię -  
s twa  Warszawski ego,  z eb rane  w la t ach  1811 i 1812 ( d o ­
k o ń c z e n i e ) .  3) Odpowiedź  na a r t y k u ł  pana II— e w T h e -  
m id z i e  Pol ski e j  Tomie  V poszyc i e  111, zamieszczony.  —  
P re n u m e ra t a  kwar t a lna  po z ł p .  7 gr .  15 pi izyjnjuje się w 
kan to r ze  d r u k a r n i  A.  Ga łęzowsk iego  i ko m p  , gdzie  g łó ­
w n y  sk ł a d  tego p i s m ą ;  u  A.  B rz ez in y  i k o m p . ,  t udz i eż  
w e . wszystk ich  znaczn i e j s zych  x i eg a r n i a ch  s t ol i cy.  Na 
p rowinc j i  po  z ł .  9 gr .  15 po wszys tk i ch  poez tamtach  i s t a ­
cjach pocz towych .
—  W y da w cy  D zie n n ik a  d la  d z ie c i , ( j uż  od d. 1 stycznia 
r .  b.  codz ienni e  p rócz  świąt  wychodzącego ) ,  z awiadamia ­
j ą  osoby za m ie szk a ł e  na p ro w in c j i ,  iż cena p r e n u m e r a t y  
n a t e n ż e  D z i e n n i k  , w s k d t k u  zawar t ego  u k ł a d u  z D y r e k -  
c j ą  j en e r a l n ą  pocz t  , na z ł p .  6 kw ar t a l n i e ,  u st anowioną z o ­
s t a ł a ,  i można  go p r e n u m e r o w a ć  na wszystk i ch  u r zę dac h  
pocz towych ,  do k tó rych  j u ż  s t osowne odesz ły  polecenia .
—  Odpowiedź  na a r t y k u ł  p .  I luff land o domach  dla  p o d ­
r z u t k ó w  , umie ś c imy  n i ebawn ie .
—  Dzi ś  z imna  s t opni  11,

K OS SJA .  —  Oto jest  mani f es t  Cesa r s k i ,  k tó r y m  z r e d u k o ­
wa ne  są p ro ce n t a  od ka p i t a ł ó w  pożyczonych  w banku  
pańs t wa  l ub  umieszczonych w tymże  za k ł a d z i e .  ( O k t ó ­
r y m  namieni l iśmy  w N r z e  33 Gazety  P o l s k i e j ) .

» Pożyczki  zac i ągane w banku  cesar skim na hyp o f ek e  
d ó b r  n i e ruchomych ,  us tanowione by ły  począ tkowo  w dw o-  
j ak im  celu ; wspier ać  rozwieni ęc ie  p r z e m y s ł u  rolniczego 
i f a b r y k  i dać kap i t a ł om n i eczy nn ym za t rudn ien i e  pewne  
1 b ezp ieczne  p r z ez  sk ł adan i e  ich w b a n k u .  U t r z y m a ć  
sp rawied l iwą  p ro p o r c j ę  między korzyśc i ami  pochodzącemi  
z  p i en i ędzy z łożonych  w bank u  i c ię żar ami ,  j ak i e  wk ła -  
dają  pożyczk i .  T a k a  był a  f undamen ta lna  zasada , k tó r a  
z awsze s ł u ż y ł a  za pods t awę  do dz i a ł ań  bankowych:  zląd 

p o c h od zą  zmiany zap row adz on e  w róż n yc h  epokach we ­
d ł u g  okol i czności ,  tak w t e r m i n a c h  i s topie  procentowej  
od  summ z łoż on yc h ,  j a k o  też  od wypożyczonych.

Chociaż p rzep i sy  wzg l ędem pożyczk i  , i s tnące  dopi ero  
od r o k u  1 821 , nadawa ły  wielkie ko rzyśc i  wzg lędem o z n a ­
czeni a t e rminów w y p ł a t y ,  wszelako doświadczeni e  nal i czy­
ł o ,  ze  p r zez  na s t ępne  zmn ie j s zen i e  się dochodów z ziemi  
l  spadni en i e  cen p ro d uk tó w  ro ln i czych  , spadn i en i e  cen 
n i e ty lko  właściwe Ross j i ,  , lecz i wszys tkim k r a j o m ,  p r o ­
centa  s tały się dla pożyczających ba rdzo  uciąż l iwe.  Ok o l i ­
czność  ta poc iągnę ła  za sobą n i eu ch r on ny  sk u t e k ,  iż z j e ­
dne j  s t r ony  zgromadza ły  się su m m y  w b a n k u ,  k tó r y ch  
n i e  inozna  by ło  lokować;  z drugi ej  n i edogodność  dla d ł u ­
żn ik ów ,  j ako l ez  pogorszen i e  śie s tanu ich d ó b r  oddanych  
ma h ypo t ek ę .

Aby t emu stanowi r zeczy  po ło ży ć  kon iec ,  i p r z y w r ó ­
cić m iędzy  sk ł adar t emi  i wypoźyczanemi  sum mam i  t ę  r ó ­
wnowagę ,  k tó r a  zawsze  b y ł a  p i e rw sz em  p raw id ł e m dzia-

ł a t rm as ze g o  k r e d y t u  , osądz i l i śmy za rzecz  n ieodzowną  
p r zyn i e ść  w sze lką  ulgę w wa ru n ka c h  pożyczk i  i s p r o w a ­
dzić r a z e m  s topę  p ro cen tową  od s u m m  sk ł ada ny ch  na skal i ;  
tein pos t anowien i em umi a rk ow an ą .  Wszyscy k t ó r z y  w s k u ­
tek t ych ś rodków nie z echcą  kap i t a ł y  swoje zostawić w 
b a n k u ,  będą  mogli  żądać  onych wyp ła ty  w t e rmin ach  p r z e ­
p is anych.  Pokój  , k t ó r y m  sio Rossja cieszy,  dz ięki  b ł o ­
gos ł awieństwom Na jwyższego  i pomyś lny  stan dochodów 
pa ń s t w a ,  poda ją  dos t a t eczne  ź r ó d ł a  do p rzeds ięwz ięc i a  
tych wyp ła t .

Ws k u t ek  lego,  oddawszy  p od  ro zp o zn an i e  r ady  p ań ­
stwa p r ze p i sy  s zczegó łowe  wzgl ędem sumin  sk ł a dan yc h  w 
banku  i wypożyczanych ,  u ło żon e  p r zez  szczególny wydz i a ł ,  
p r z e s y ł a m y  je tu w za ł ączaniu  senatowi  r z ąd ząc em u  i r o z ­
kazu j e my ,  aby je p r z y w i ó d ł  do sk u t ku .

Dogadza jąc  t ym sposobem- in t er e sowi  szlachty i wszys t ­
k im właścicielom dó b r  n i e r uchomych  w ogó lnośc i ,  miel i ­
śmy  na celu dać onyin nowy z a k ł a d  naszej  s ta łe j  t r o s k l i ­
wości  oko ło  ich dob ra ,  w tej  pewnej  nadziei  , źc da lecy 
od zachęceni a  ma r no t r awców,  do zaciągania nowych d ł u ­
gów,  ła twość  dana  pożycza j ącym pos ł uży  raczej  do Wydo­
skona l en i a  go sp o da r s tw a  wie jskiego i zaprowadzi  w sposo .  
bie życia właściciel i  owe m ąd re  ś ro dk i ,  j e dyn i e  zdolne  do 
pomnażan i a  l o r t un y  ogran i czone j  i do zostawienia  onej  
dziec iom m ąd ry ch  jej p o s i a d a c z y ,  a bez  k tó rych  na jw ię ­
ksze  fo r t un y  dziedz iczno  idą w rozsypkę-.**

W P e t e r s b u r g u  d. 1 ( 13 )  s t yczn ia  1830  r o k u .
( p o d p . )  M I K O Ł A J .

7. Odessy, d . 11 (23)  s ty c zn ia .  —  Nie masz nie n o ­
wego w nas zem  mieście.  Nic nie -s łychać o cho robach  i spo .  
ko.jnie z a jmu jemy  się p rzygo towan iem ro z r yw e k  z imowych.  
—  Wła dz e  kw aran t an  chcąc o ile być może  ułatwić ł a ­
dowan ie  s t atków,  aby m o g ł y  być gotowe p r z y  o tworzeniu  
się żeglugi ,  zawiadominją ,  iż począwszy od d. 13 s tycznia  
będzi e  można  ł a d o w a ć . a r t y k u ł y  p r z ezn acz on e  na handel ,  
do godziny 1 1 r ano,  k tó r e  nie wolno by ło  brać codz i en ­
nie;  po godz.  11 n ie  w olno nic z miasta  wywozić i kąpi t dnowie 
będą mogli ł adować  swoje ok rę ty  t oworami  z łoż on em i  na s t r o ­
nic .  Kupców zawiadamia się,  że Wszys tkie  t owary  p r z y w ie ­
z ione  do po r t u  po godz.  11. rano b ę d ą  odes ł ane  do mi a ­
sta.  Ci ,  klór-zyby w s k u t e k  togo uwiadomienia  chcieli  k o ­
rzys tać  z pa kha uzó w,  mus zą  zgłos ić  się do b ió ra  kw a Ł 
r an t ann y ,  gdzie  o t r zyma ją  pozwoleni e  na p iśmie.

ANGLJA.  —  7j L o n d yn u  d . 22  s ty c zn ia . —  P o d ł u g  ga­
zety S u n  z dnia  19 stycznia zgodzono się na to,  iż x iąże  Le ­
opold będzi e  k ró l em G r e c j i ;  C ourier  donosi ,  że  wyprawa  
tu louska  li tylko p r zec iwko  Algierowi  jes t  wymie rzona .  —̂* 
G u b e r n a t o r  G ib ra l t a ru ,  zn ió s ł  op ł a t ę  k t ó r ą c o d z i e n n i e  m l i ­

s i ą t  płacić każdy  cudzoz i emiec  p r z ez  czas po by tu  swojego 
w tein miejscu.  —  Do Q u eb e k  p r z y b y ł o  wc i ąg u  ze sz ł ego  
lata blisko 1 8 , 00 0  osadników z E u r o p y ,  i to sami -prawie 
Angl icy,  J r l andczykowie  i S zk oc i .— P o d łu g  B rig h to n  G azet 
pan Pee l  chce się z r ze c  k i e r u n k u  izby niższej  , a na st ępcą 
jego ma być pan Husk i s son .  —  Zdaje  się i ż / zb rodni a  d u ­
szeni a ludzi dla spr zedawania  c i a ł  ich do sekcj i ,  n ie  zos t a ł a  
p r z y t ł u m i o n ą  p r z e z  k a r ę  śmier c i  wyk ona ną  na 7,nanym 
B u r k ę  w E d i n b u rg u  , n iedawno  napadn ię to  młod z i e ńca  i za ­
częto dusi ć,  k r z y k  kob ie ty  p r z y p a d k i e m  p r z y b y ł e j  ocal i ł  
m u  życie .
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FRAN CJA?  —  Z  P a r y ż a  d.  24  s tyczn ia .  —  D e p u t o w a ­
n y m  s tojącym na czele  s t owarzyszeń  p r zec iwko  pod a tkom,  
G azet te  czyny na s t ępu j ące  py t an i e :  „ G d y b y  s t owar zy sze ­
nia nabawi ły  kr a j  n iespokojnośc i  pod j ak im  b ąć wzgl ędem,  
a rz ąd  u j r za ł  się w po t r zeb i e  wezwać p rzec iwko  niin po ­
mocy  izby,  j a k i e ż  zaufani e móg łby  mieć wówczas w d e p u ­
towanych,  k tó r z y  byli  spr awcami  tycli s t owarzyszeń  i dotąd 
jeszcze  są ich p od p o ra m i?
  T en że  dz i enn ik  powiada:  „ N i e s ł u s z n i e  znprzeczanoby ,
iż w chwil i ,  w które j  k ra j  spokojności  używa i nami etno-  
Ś c i s ą  u ś m ie r z on e ,  iż w chwili tej ,  nie masz żywiołów r e ­
wolucj i .  W ' r o k u  1789 od n ió s ł  B a r r e r e  na g ro dę  w akade-  
mj i  za mowę pochwalną  na  Lud wik a  X I I ;  R o b e s p i e r r e  by ł  
znany  z ma d r yg a ł u  do Ofelj i ,  (P op r ze d n i o  w s ł a w i ł  się naj- 
l ep s zem rozwiązan i em pytani a:  d la  czego hań b a  ka ry  za  
p o p e ł n io n ą  zbrodn ie  s p a d a  na  f a m i l j e  ?) ; Mara t  zos t a­
j ą c  w s łużbi e  h rab iego  Artezj i  p i s a ł  o fizyce ; Camil le D e ­
smoul ins ,  nap is a ł  r omans  p.  t. 11 p l e u t , U p le n i  bergere] a 
p r zec i eż  i wtenczas  n i e m o ż n a  b y ło  z niczego wnioskować,  
żc ludz i e  ci będą  k ró lobó j cami .  Dziś  ma  się wcale inaczej ;  
dziś ,  są namiętności  do tego podni ecane  s t opn ia ,  że s n a ­
d n i e  na jw iększych  bezprawiów dopuśc i ćby  się zdoł ano .  W 
chwili  , k i edy Cojistitu /ionel  powsta j e  z z apa ł em przeciw 
l-ojalistom , k tó r z y  upa t ru j ą  podob ieńs two czasów, dzisiej-" 
s zy ch ' d o  epok i  r e w o lu cy j n e j ,  zn a j du j e my  w j e d n y m  l ibe­
r a ln ym  dz i enn iku  z tegoż samego dnia ,  na s t ępu j ące  w y ra ­
zy: —  , , IVe  W ło sze ch  p o jm a n o  ł o t r a , nazw isk iem  Ga-  
s p a r o n i , k tóry  za  143 m ordcrstiv  p rze zeń  d o k o n a n y c h , 
m a  być  są d zo n y .  W i l l e lo w ie , K o r b je ro m e  i Peyronne-  
tow ie ,  w iększych  dopuśc il i  sic zbrodni;  i  cóz im  za  to! 
u ż y w a ją  spokojnie swoich m a ją tk ó w  i świecą b łę k i tn em i  
lub  czerw onem i w s tęgam i.  1 k i e d y ż  to s z u b ie n ic a ? . . ” 
P y t a m y  się (powiada G azet te )  , azali w t ym stylu znajdz ie  
k t o  wyraz  w ieku  grzeczności  i tej wygórowanej ,  oświaty , 
o k t ó r y m  dziś C onstitu tional  r ozprawia ,  w zamiarze,  aby 
rozproszyć  obawę r ewoluc j i .”

Na t en  i tym podo bne  innych gazet  a r t y k u ły ,  odpowia ­
da w obron ie  swojej  C onstitu lionel:  —  , ,N ie  żyj emy ani 
w roku  89 ani  w ro k u  92,  a między  l udem k tó ry  się u- 
zbraja  by zdobyć  wydar te  mu  prawa,  i m iędzy  na ro de m p r a ­
gn ący m u t r zymać  się p r zy  ićm co o s i ągnął ,  n ie  masz  ża ­
dnego  podob ieńs twa .
—  G azette  nie dowierza  aby C onsli tu t ionel  r z e t e ln i e  
po ro ja l i s towsku myś l a ł ,  ponieważ (jak mówi)  p rzywiązani e  
do t r onu  nie na s ł owach  ale na czynach polega.  —  „ I  R o ­
b e s p i e r r e  (są  je j  s ł owa)  , b y ł  vv r.  1791 lo jal i s tą ,  a p r z y ­
n a j m n i e j  tak u t r zy m yw a ł ,  chociaż wnioski  i g łosowanie  j e ­
g o ,  nie by ły  zgodne  z temi  u roczyst emi ,  k tó r e  dawał ,  za- 
pe  wn ien inmi . ”
—  N i e k t ó r e  dz i enn ik i  pa ryzk i e  donoszą  z listów ode ­
b r a n y c h  z Me dry  tu : że p o d łu g  wszelki ego podobieńs twa 
do p r a w d y ,  m ło da  k ró lowa  zna jdu je  się p r z y  nadziei .
—  S ta t ek  kup i e ck i  Le M o n t  B la n c  b y ł  n iedawno o p u ­
szczony  p r z e z  osadę  blisko brzegów h i s zpański ch  z powo­
du mn iemanego  zbl iżenia  się a lg ie r sk iego  ^statku ko r s a r s k i e ­
go.  Kon su l  nasz w Gen u i  donosi  t e r az ,  że b ry g  angielski  
E a g l e  napo tkawszy  t akowy,  do L iv o r n o  go p r zy p r ow ad z i ł .

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a d r y t u  d. 11 s tyczn ia .  ■—  T y m c z a ­
sowy  m in i s t e r  sp r a w  zag ran i cznych  de Sa lmon  wyzd rowia ł

i r o z p o c z ą ł  u r zęd ow an i e  swoje.  —  Słychać  iż r z ąd  od e ­
b r a ł  bul lę p ap i ez ką  upoważn ia jącą  p r z ed aż  dóbr  niegdyś  
do t r y b u n a łu  i nkwizycy jnego  należących.
—  Król  ozdob i ł  neapol i tań sk i ego min is t ra  Mcdici  o r d e r e m  
zło t ego ru n a ,  zaś synowi  jego udz i e l i ł  do k to r a t  un iwe rsy te tu  
I l u e s ca .—  Xiąże  Alba życząc sobi e klucza s zambe l ańsk i ego  
udał  się do pana  Mcdici ,  o wstawienie  się za nim do królow ej 
Neapol i t ańsk ie j .  Minister ,  o świadczy ł  iż kró les two p o s t a n o ­
wili p r z y  wyjejździe swoim z-Neapolu n ie  mieszać się wca­
le do spr aw I ł i s zpan j i ,  i że podob ne  pos t ępowan ie  za lec i ­
li c a ł e mu  o rszakowi  swo jemu.  •
—  Jut ro  dostojni  goście udadzą  się do To l edo  dla o b e j r z e ­
nia osobliwości tamtej sze j  k a t ed r y .

N IE M C Y.  —  A ng ie l sk i  p u łk o w n i k  i nżen i er j i  Mon th e i ł  
w powroci e  z P e r s j i  p r z y b y ł  do F r a n k f u r t u  nad  Me nem .
—  W Neu  S t r e l i t z  u m a r ł  d.  28 s t yczn ia  xiąże  J e r z y  K a ­
rol  I l e sk o - da rm s t ad zk i  w 76 r .  życia.

WIADOMOŚCI NAUKOWE
K urs  d z ie jów  n a u k  p r zy ro d zo n y c h  P .  Cuvier  w> P aryżu .

( D okończen ie .)
T u  nas t ręcza  się j edna  t r ud noś ć  do rozwiązani a .  T y ­

le budowl i  tak og romnych  m o g ł oż by  s tanąć w ciągU p i ę ­
ciu lub  sześciu wieków ? P a n  C u v i e r  odpowiada jąc  na nią ,  
czyni  na s am prz ód  uwagę , że Eg ip t  jest  d ł u g ą  a w ąz k ą  
dol iną o toczoną ze w sz ąd  piaskami .  P o d o b n y  kra j  n ie  m o ­
że być ro z s ze r zon y ;  a jeśl i  wzmoże  się w dos t atk i ,  j e d e n  
ich tylko sposób użyc ia  pozost a je :  to j es t  budowan ie  we ­
wnąt rz .  P r ó c z  t ego,  E g ip t  p r ze z  swe szczęś l iwe po ło ż e ­
nie jeograf i czne ,  będąc  mie js cem p rz ez  k tó r e  c a ł y  ówcze­
sny świat  cywil izowany u t r z y m y w a ł  k o m m u n ik a c j e ,  mus i a ł  
koni eczn ie  stać się boga tym:  a d ob ry  by t  j e d n y c h  m i e s z ­
kańców,  wymaga ł  za t rudienia  r ą k  uboższych i stąd w k i l ­
ku w iekach  wznios ły  się owe o g r o m ne  p om n i k i  na k tó r e  
dziś pa t r z ym y  z podz iw ięn i em.  Nad to ,  każdy  kra j  zn a j ­
dując się w podobnych  okol icznościach j ak  Egipt ,  to samo 
z u p e łn i e  okazuje .

Oazys w P a l m i r z e , 1 jes t to  wyspa ok ry ł a  m u r a w ą  wś ród  
uajni eurodzajnie j szycl )  p iasków,  gdzie* j ed n ak  widzimy ki l ­
ka ź ró de ł .  Sumo  zna jdowanie  się w te j  st refie k i l ku  ź ró de ł ,  
uczyn i ł o  j ą  miejscem p rzechodu  k a r a w an ,  wzmog ło  w b o ­
gactwa;  te'  zaś niemogąc równie  j ak  w Egipc i e ,  na co i n ­
nego być ob rócone,  zg rom adz i ł y  na j e d n em  miejscu w ś r ó d  
dziki ch  pus tyń mnóstwo budowli  j es zcze bardz i e j  nas z d u ­
miewających niżel i  egipskie .

Dz ie j e  nowoży tne także ,  poda ją  nam p r z y k ł a d  na  G e ­
nui .  Kiedy nadb rzeża  jej  okolic śc i eśnione  A pe n i na m i  
wzmog ły  się p rzez hande l ,  wne t  mnós two  s t anę ło  p r z e p y ­
sznych m a r m u ro w y c h  pa łaców na k tó r e  z podziwien i e in  
pa t r zy  pod ró żny .

Liczba tedy,  og rom i wspani ałość  budowli  egipsk ich  , 
nie powinna  prowadzić  nas do dziwnych  w n i o s k ó w ,  j a k o b y  
p r awa owtgo  k r a j u  dały  im począ t ek .  Zcier a więc t ym 
sposobem pan  Cuvier-_p!ainę z dawnych  królów Eg ip tu  i 
w tein w c/.ein potomność  d łu go  ich dumę  up a t rywa ł a ,  on 
widzi dobrodz ie js two  dla na rod u ,  gdy ze zby tku  bogactw,  
ubodzy i p r zyc hod n i e  d rogą  w ła sn e j  p racy mogl i  ko rzys tać .
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P ok ó j  k tó r eg o  dob rodz ie js tw zdaw a ł  się ten k r a j  u ż y ­
wać wówczas ,  mówi dalej uczony p ro f e s s o r ,  z a k łó c on y  
zos t a ł  oko ło  roku  GrJ ) p r zed  Chrys tu sem,  gdy wy bu ch n ę -  
l'y n i ezgody  domowe i gdy Psa ui motyk , p ie rwszy  raz po 
zawojowan iu  Egiptu wezwał  do niego obce ludy.  W k r ó t ­
ce zaraz p o t e m ,  kraj  ten , k t óry z r azu  tak jak dzis iej ­
sze  Chiny  ży ł  odosobniony od resz ty świat a ,  zezwo l i ł  
uczonym obcych krajów p rzebywać  u s iebie  i z aczą ł  
im  udzielać części ska rbów mądrośc i  swych kap ł an ów :  wi­
dz imy tez wn e t  Talesa ,  dalej  Py tago ra sa ,  wre szc i e  wszy ­
s tkich  filozofów g reck i ch  ga r nących  sig do lego ogniska  
n au k .

Jaki eż  tedy nauki  mogli  ci f i lozofowie t am z n a l e ś ć P T u  
pan C u r i e r  p r zeb i ega  wszystkie  umieję tności  k tó r y ch  po ­
stępowi po łożen i e  Eg ip tu  mog ło  spr zyj ać .  J eom e t r j a ,  mówi 
dalej  i wszystkie  z n ią  jv s tyczności  będące  nauk i ,  j ako to: a r ­
ch i t ek tu r a ,  hyd rau l i k a , m ec ha n ik a , m u s i a ły  stać bez wątpieni a 
na wy sok im  s topniu w Egipci e.  Mechan ika  szczególniej  p e ­
wnie  by ł a  ba rdzo  wydoskonalona.  Ich obel i ski ,  ich p i r amidy ,  
k a ż ą  domyś lać  się,  że gdy je wznoszono ,  musiano znać t a ­
k i e  machiny  o k tó rych  iny dziś n ie  wierny.  j £ sz tą ł t ność  ■ 
budowl i  j es t  dowodem także  dość wysokiej  znajomości  je -  
omc l r j i .  Pomimo  tego j e d n a k ,  n iek tór e  świadectwa h is to ­
r y c z n e  zdają  się t em u  wszys tk i emu  wręcz  zaprzeczać.." 
Powiada ją ,  że Tales  nauc zy ł  ka p ł an p w  eg ipski ch  sposobu 
•mierzeni a wysokości  ich p i ramid  za pomocą cienia k tó r e  
r zuca j ą .  Musie l i by  więc ka p ł a n i  tutejs i  bardzo  ma ło  mieć 
■wiadomości w jeornelr j i ,  gdy pot r zebowal i  jego  nauk i .  P o ­
dob ny  temu  p r z y k ł a d  i o Py t ago ra s i e  wspo min a j ą  dzieje .

Pan C uv i e r  mn ie ma  , żc polegaj ąc  na tych św iadec ­
twach h i s t o rycznych ,  m oż na  j e  pogodzić  z ro / .mai temi  e- 
p o k a m i  umie j ę tnośc i  uczonych  E g i p c j a n ;  może  wszys tkie  
w yob rażen i a  o jeornelr j i  by ły  u nich p r a k t y c z n e  r acze j ;  
m o ż e  wreszci e z aniedba li  byli  t eor j g  od niej akiego czasu.

Ast ronomja z razu  n i zko  s t ała  w Egipcie ,  Ie :z  s t opn i a ­
mi  p os t ę po w a ła  co raz  wyżej .  Ju że ś m y  ten je j  pos t ęp  w s k a ­
zali  mówiąc z ilu dni  r ok  z ło żo ny  znajdowal i  tam uczeni  
greccy w róż ny ch  czasach.  Eg ipc j ani e  nie znali ż adnych b a r ­
dziej  sko m pl ikowanych  na rzędz i  ’a s t r onomicznych  i zdaje 
sig że za pom ocą  tylko gnom onu  czynil i  swoje pos t rzeżen i a .

Geologja dość by ł a  znana  w Egipc i e ,  j ako  w k ra j u  u- 
tw or zo n ym  p r z e z  same  t y lko  wylewy Ni lu;  wiedzieli  oni od 
finwna,£e ziem ia  z w ody  w y sz ia .  Od nich to powz ią ł  T a -  
j es tg bardzo  t r afną  myś l .

Mine ra log j a  t akże  w ie lk i e  pos t ępy  u nich zrobi ła .  K a ­
m ie n i e  nad b r zegam i  Nilu nie są z a k r y t e  wa r s twami  z iemi ,  
t ak  dalece,  że Eg ip t  jes t  że  tak powiem,  podo bny  do gabi­
n e tu  mine ra log i cznego ;  m ieszkańcy  więc tamtejs i  musiel i  
znać ba rdzo  wiele kamieni .  P rócz  tego odk ry l i  byli m ię ­
dzy Wyższym Eg ip t em i morz em Gze r won em kopalni ę  s z m a ­
r agdów i wiele z r.ićj korzystal i .  Kopalni a  ta od wieków 
zapomniana ,  t e r a z . dopiero o d k r y t a  zos tała  p r z ez  P .  Cail- 
l aud.  Dowodzi  to wielkiej doskonałośc i  na r z ęd z i  me t a lo ­
wych,  i zdaję  się że Egipcj anie  n iemniej  od nas znali  s p o ­
sób  wyrabiania  żelaza i stali;- nawet  ba r dzo by  n a m  t r u d n o  
b y ł o  t ak  doskona l e  wykuwać grani t ,  j ak  go w idz imy w p o ­
m n i k a c h  t amtej szych .

Co sig tyczy cj iemji ,  ca ła  ta jej  część k t ó r ą  my do s z tuk 
s t o s u j e my ,  zda je  się że był a  znajoma Eg ipc j anom.  Znali  
wszys tkie  ko lo ry  farb k tó r e  my znamy , umiel i  ich t ak  u- 
żywać j ak  my  używamy .

Robi l i  n a jwyb orn i e j s z ą  pó fć n l l nn ę , i do wszystkiego t e ­
go używali  pomocy ognia do czego my dzisiaj .  T r u d n o  
by łoby  p r zypuś c i ć ,  że  lud ten tak b i eg ły  w r zeczach  p r a ­
k tycznych ,  b y ł  n ie świadomym teorj i ;  wszakże ,  c o ko lw ie k  
w tej m ie r ze  w iedz i e l i ,  o t r zymal i  to w upomi nku  daleko 
później  od  G r e k ó w ,  k tó rych  , j ake m powiada ł ,  za swoich 
uczniów przyj ęl i .

I  zoologja t akż e  wysoko sta ła  w Egipci e-  Juże śmy  o 
niej  pierwej  mówil i .  Tu pan Cuvie r -  czyni  u w ag ę ,  żc na 
pomnikach  a r c h i t ek tu ry  t amtej szej  widzieć można  więcej j ak  
p ięćdz ies i ą t  ga tunków zwie r zą t  na leżących do ró żn y ch  r z ę ­
dów,  j u ż  to ssących,  j u ż  p taków,  j u ż  p ł azów;  a wszys tkie  
t i k  są wystawione,  że natur a l i s ts  z a -p i e rw sz y m  r z u t e m  oka 
widzi między n iemi  różn ice .  Zna jomość  zwier zą t  nie o g ra ­
nicza ła  się u nich w iadomością  k sz t a ł t u  ich n a t u r y ;  znali  
oni ana tomję  da leko lepiej  -niż Gr ecy ,  a c ała  s t a roży tność  
niegdzie  indziej  jak w Egipc i e  uczy ł a  się tej nauk i .  Galeu  
umyślni e  l am z j ec ha ł  Żeby widzieć szki ele t  l udzk i  z r o b i o ­
ny z b r ązu .

Gdz ie  ana tomja  tak by ł a  zn a jo m a ,  medycyna  m u s i a ł a  
lam wziąć począ tek .  '

F i zy ka  ogólna b a r dz o  m a ł o  by ł a  u nich rozwini ęta ;  u-  
ważali ogień za zwie rze  wszystko poże ra j ące ,

Zda je  s i ę  że nauk i  kap ł an ów  egipskich  wtedy z ac zę ły  
iść w zapo mn ie n i e ,  gdy  wojna domowa  i obca potęga z a k ł ó ­
ci ła pokój  państwa.  Pod panowan iem r z y m s k ie t n  w h a n i e ­
bny stan n iewiadomośc i  z e s z l i ;  co by ło  godną  k a r ą  za t a ­
j en i e  ska rbów mądrości .

Dalej  pan  Cuvie r  p rzechodz i  do his tor j i  nouk  p r z y r o ­
dzonych  u żydów i na tern kończy  swój. ,■wstęp do ku r s u  
k t ó r y  ma wykładać .

Mojżesz ,  mówi on,  b y ł  wyćwiczony  we  wszystkich  u- 
micję tności ach egipskich ,  o co większa ,  b y ł  wy ższym nad'  
swój wiek: su ro we  j r go  zakazy,  aby żadnych  obrazów nie-  
c zyn iono ,  j a w n em  są św iadec twem,  iż u n ik a ł  z a g n i e żd żo ­
nego w ow y m c za s i e  zwyczaju uk rywania  p r aw dy  pod E m b l e ­
matami :  wszakże  t en  zakaz ,  w s t r z y m a ł  u H eb ra j czy kó w  
poś t ęp  sz tuk  graf icznych , a niedol e tego l udu  w inną  
s t r onę  potem kaza ły  mu zwrócić dzia ł alność  u m y s ł u .  Ale 
na jw ięks zego  uwielbienia  godna j e s t  kosm ogonja  h e b r a j ­
ska;  D e luc  u t r zy m u je  że ona sama by ł a b y  zdolna ubóztwi  ć 
xięgi  Ródza ju  M oj że sz a ,  gdyby  inne  powody do tego nas 
nie sk ł an i a ł y .  Najświeższe  odkryc i a  po twie rdza j ą  z u p e ł ­
nie jej  dos k on a ł o ś ć ;  lecz najwięcej  zdumiewa  po rzą de k  
s tw o r ze ń  o rgan icznych:  na j p i e rwe j  s tworzone  by ły  r y b y ,  
dalej p ł a zy  i zw ie r zę t a  ssąoe,  wreszcie  c z łowiek ,  os t atn i e 
dz i e ło  Wszechmocnego .  Odkryc ia  także i pos t r zeżen i a  n a j ­
świeższe geo log iczne ,  we wśzystkie,m dają  świadectwo p r a ­
wdom w tej xigdze  zawar tym.

Na nas t ępującej  lekcj i  wyk ładać  będz i e  pan C u v ie r  d z i e ­
je na u k  p r zy ro dz on yc h  w Grec j i ,  i już  nie na dom ys ł ac h  
będzie '  się o p i e r a ł  jak k i e d y  mówi ł  o / I nd j ac h  i Egipc i e  , 
lecz na powadze świadectw h i s torycznych:  to zaś co do t ąd  
w y k ła d a ł  na t r z ec h  l ekc j ach ,  by ło  w s t ę pe m  tylko.

—  D o łą c z a  s ię  ta b e lla  w yg ran y ch  1 k la ssy  37 lo te r j i  ld a ssy cz n e j.

T E A T R  P jAR ODOWEY.  —  W id o w is k o  sceniczne i re 
d u to w e .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  Z a m iesza n ie .
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